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• · . • • . • J\świąt:ni, lPr.z loka·e kapitałul I dlatego, nie ~dajł\a aię 
o Niechaj pam1ęta1ą w i go walce z pracą. w sprawę wiary, władza SO· . . • I Amb0na w kościele-to nie wiecka zatrzymuie duobow-

- - -- ' kazalnic ewangieliczna na ny n fagasów kapitałul aby 
Gwałty 1 nadużycia, doko- „Te Deum laudamus" -Oiebie,niedz1elę i święta, jeno przy- uprzytomnić burżuMji polskiej, 

nyw,a11e przez legjonistów poi-~ Boga chwalimy - po wszyst- byte.- propnga.ndy kontrrewo- że za wszelkie nadużycia ed
bi:dch zmusiły władze sowiec- 'kich kościołach. 

1
-luc. lnei. Księża-to agitatorzy powiadać będą zarówno jej 

kie do zastosowania bardziej I Chuliganerja polska. przy -burżuazji i za.ndarmi kapitału świeccy, iak i duchowni k~ -
radyKalnych, niż dot'f\d środ- dźwiękac 'organów • kośeiel· w utannach. W okresie woj· raci. , 
k6w względem burżubji i jej nych śwj'iciła t" ·umf, gpdl}Y ny tomowej da.ją cię oni coraz Niechai pamiętaifl opryszki 
sług. roijus~<.wego .byd:<_oia. ' mocni&j we znaki proletarja- polskie, że gwałty ioh mloit 

Trzeba za~haozyć, że przez Nale:l.ało okiełzn~ć iej roz- to vi. · 5ię bęqą na zakładnikaoh. 
e ły czas rz1'dów sowieckich wydrzenie. · Tak było w\ Wilnie, tak się l Niechaj trzy ~ą w kar
\\ Wilnie ani jeden kontrre- l W rm celu władza sowiec- · dzieje w· ·warszawie i tak nie- bach pogromowe ~aoh~iankł i 
wolucjonista. nie został roz-

1 
ka poczęła. , brać zakładnik6w raz bywa w Mińsku. chuligan~ '-ie . a.pędy. 

Ostatnie podrygi. 
s~ rzelliny, że o boy na:ni był I z pośród burżuazji. Hzecz to 
tt ror w·t,ględem pokonanego całkiem spr.~\WiedJiwa z punk
rrzeciwnika, dapóki kontrre·[ tu widzenia walki kłus. Cóż 
woluc~a n~P, przeszła od słów z tego, że ja.kiś tam Gbywatel -- - -

Im wtżej wznosi się rewolucja,' Kontrrewolucja prz'ypuszoza, ,że do cz~ nu· Trn 3ba zaznaczyć, \-ime,pan X. albo Z jest Bo- iin fzersze zatracn on~ kręgi, im J więk&za. ilość tołnierzy moe dae 
;, ~ więzie lie -na Luk'szi:ach gu <ia~ha wi ien. · ko czyn ~ \ „n „te 'i:i „ q j~j cul'e i twótótośc, ar }i kontrrewoluuyjTreJ 1wro1~ r.
rfaleli ·ru l łt tlo za11eiN "r a, I kontrrewu.uci(mł:;:;ta. Przecież tym podlejszemi są jej przeó1wnicy. 1 wo. Dlatego istnieje w~riSd ebrod
Zd dopier~ . mowa peowiacka ule o indywiduum, ale o kl.l,- Na świecie niema nic absolntnegó 1 niarzy wersalskicb plan, wysłania 
dała pewi n kontygent jego sę tutaj chodzi. }Jan X w Miń- prócz tej -właśnie podłości wrogów ljeńoów rosyjskioh z Niemieo do ar· 
mieszkańców. Normalnie, acz slm )·est ozłomdem tej' samei' rewolucji. Podłoś4 ta dzisiaj dof!zła mji Denikina. Tonąoy tbrzyiwy .111ą 

do swego punktu kulminaoyjnego.
1 
chwyta. Nie ulega wątpliwoioi, t:e 

,„zy bko ·oczyło . sit: śledztwo klasy, która ur:tądza egzeky · I gdyby podłość ta miała zwycią· gdyby projekt powy~~zy został nu-
w teJ s„ ·n.wie, aby oskarł:eni óje i, ~ogromy •W Wilnie. I p. żyć, zapanowa.ó, zamienić się w czywistniony, , przyśpieszyłby o• 
mo&li stanąć nrzed Trybuna- X ponosi ?dpowied'Zialność kia- nieszoząśoie oo<!L.iennego tyoia mil· tylko śmierć kontrrewolucji d.oń· 
ł 1 ł · · · · jouów mas pracujących, to nie by· skiej. Bowiem po ostatniej Q5tiro· em rewo ucy ,,yro W ca e1 sową za ie1 czyny. loby ohyba nic bardziej przeklęte· letniej wojnie imperjaliatycznej &oł· 
pełni materiału dowodowego. Na biały teror b-:::.rżuazji to od ludzkiego żyoia. Ale na niefz będziE':' walczył tylko wtedJ, 

Czy taki, a nie inny sto~u- proletarjat odpowiada czenyo- szozęśoie tak nie jest i tak nie będzie. gdy będzie wiedział za co walczy t 
nek wz~ Jędem kontrrewolucji nym terorem. · Bowiem już przeszły do ozynn nie· w imię czego walozy. Jen~eo ro· 
r'a Litwie miał' rację bytu, Zakładnik-to środek okieł- zliczone bataJjony, robotnicze oałej syjski jako upośleizony :i: upo6le· 
0 tym nie- chcemy teraz mó- znania klasowego wroga, któ- Europy. Bowiem zwyrodnieniu bur- dzonycb, po przysłaniu go na Don 

żuazy;jnemu wypowiedziana została niebawem przyląozyłby sią do 0rerwić. f!odkre~ia~y jedynie fak~ , ry rliczym wśe~e~ły pies rzuc~ wojna na śmrnrć lub życie. wonej Armji. Polska posiada kor· 
ula zestawienia go z tem1 się n& robofn11rnw po tamte} :f:tewolucjaj:est w~bawicielką lnc\z„ pus Hallera, który w wi~kszoioi, 
gwałtami, które towarzyszyły Stronie, \ kości. W_ chwili, gdy ŚWiat stary jak ~wlerdzą zagraniczne I pisma 
wkroczeniu wojsk pols~ich do Zakładnikami jednak byli do- 1godzie~ j~st tylko_ do. wiel~ich bmżaazyj~e1 składa. si~ z przestąp-
Wilna. tąd prze ważni~ fab!'ykanci i zbrudn1, nI" m1wąc Jlł* ni<i w.zmos· ców krymmalnyoh. Zwyrodn1ała i-1 • 

• • lego stwor~yć tyUrn twórczof'~ tą sa, zwyroinisłe cele mogą być ltro· 
Wię7 ier.ia Zl'I W łn 'ły .;;ię '1zczel- obszunuey. . . umc-możliwić, wqwcza.s jedynie re· nione tylko, przez armj~ zwyro, ilia-

nil'. Orgja, ar3sztów, dokony- Tera-z zaŚ-L) horrendum- wolncjs jest nosiciel.ką prawdziwej łych lud~i. Ci, którzy w armji kontr· 
wanyeh we dnie i w nocy, zaczynają oni rekrutować się ku tury i oywilizacji. Sti\d siła i rewolucyjnej nie są zwyrodniali, a 
stała się zjawiskiem normal- i zpośród księ~y. entuzjł}zm mas re:"'.'olncyjnych •. Stąd jeno. błądzą, ci, po niejakimi czai~• 
nym .. Rozstrzeliwa, nia be:b są- Tak bo ksieża_:_to nie słu~ boha~rstwo._ armJ1 rewolncy~nycb. przeJść ~us~ą do szeregów .lrmJi 

---. ' ' ' , . T13go co zdołała uczynić ll1egdyś rewolucyJneJ. 
lłll przybrały ełiarakter 'ma- ~,ZY Uh~y~tu~a, ktory. ~waz.al: armjs Olivier'a Cromvella, ar111.ja Ta wszeehpotązna siła duoha aa· 
sowy. ze łatw1e1 wielbłąctow1 p.:ze1śc Wielkiej\Rewolucjl Franouskiej, oo szej wielkiej rewolucji, gwarantaje 

Zwycięska burżuazja spra- przez u~ho 1gielne, 1dż boga- dziś wykonywa armja Cżerwon-yeh nam zwycięstwo oatateolne. Dopro
wiała krwawą łaźnię 'prole! czowi trafić do królestwa nie- ~ęgier,. Rosji Sow~eokieJ„ tego w~d~a ?na do szal•ńs~wa i łe1ąa 
tarja.towi wileńskiemu. A jei hiesl8e,.,.o ~f:O'O Chrystusa kt6 , n~g~y nie. zdoła .uczymć iumJa D~- dz~eJneJ rozpac~y, uaHyclt 1"ro_r~w: 

• • • • , 
0 

' 
0 

• ,' nikmów, Judeniczów, Mannerhe1- Wielcy mętow1e stan• &:oalioJi i sługi boże-ks1ęza odśplewywah ry wypędzał przekupmow ze mów \i Piłsudskich. 1peojaliici wojenni - jak don.oaz, 
' ł 
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M L u 

d•JIMlł - tak potraetli głowy, te I t1wym. z łaski kapitału panujł\Cym 
1 

nym. jt>.k stwierdza „Manchester' Słuchacze otrzymują stype11dja. 
nie wieill\ ~ przedaięwzil\Ć wzglę- władzom. Według wiadomości or- Guardian" (28/V), przez rządy ko- Podania przyjmowane są do 15-go 
dem Rosji 1 W'lgitr. gnu butnazji syberyjskiej, z alioji. siBrpnia. Do podania dołączone być 

Tylko zainie'.ł.zialy mieazczuoh którego czerpiemy i poprzednie in- 1 A.le już Denikin radzi mu liczyć winno: zaświadczenie o wieku, wy 
:urote pr1fpuzezać, te .zWJ6~4si:a formacje, „Nasza Zarja", w Jeni· tylko ria siły kontrrewolucji rosyj- kształceniu, o praktyce pedagog1cz 
wyprawa na Wilno", a u wet zdo- sitjsku robc.tnicy zwyoi~iyli, w pro- sklej, prze<lZUWći en rozwiąz:ame nej, i dwie fo!"grafje z własnorę· 

bycie lli.il.ska, jt 6liby to al~ 11dało ~ wadzili rządy Rad? delegatów, za- kwestji społecznej na zachodzie we· cznym podpisem. 
białogwardlis~m polskim, jut de-, aresźtowali przedst.awieieU burżu- '.dług torów, jakle.ąii poszła rewolu- - Trybunał rewolucyjny w Słu· 
crd•je o zwyci•stwie i:.ontrrewolu-1 azj i, oficerów i kozaków. cja rosyjska. cku. Trybunał w Słucku bądzie ro ·· 
cji polskiej. 8wiadoar rewolucjo- W oi:.olioach Irkucka, w kierun· i Nie spełnią sią nadzidje Deniki· patrywllł nBstępujące t1prawy: 
nist.a widii w tym jeno ostatnie· ku na Bodaj no, operuje odd~iał na o polł\czeniu frontów, dwóch fila- 28 Upa~ - Bazylego Berszem, o
poary~ :starego iwiata. „Udam~ wy M:urawjęwa (około 5,000 bagnetów), rów kontrrewolucji, o spotkaniu w skarżnnAgo o przestępstwo podczas 
prawa• staje się-11daną aw&11tur,. a nad .A.murem dwie dywizje ja· Sarat6wie. Kolczak już rozbity! pełnienia' obowiązków służbowyth. 
która . wreazoit doprowadzić musi pońezyków uporać sit} z czerwony· Ostatni raz przejawił swą inicja-, Rcmiezowiczlł. i Matusewicza, osksr· 
do bezwzo-lt}dnej poratki. „Zwycię· mi powstańcami nie są wstanie. tywt} Kołozak, ' byHjmniej ń'ie w żonych o napad. -
stwa• takie to tylko rumieioe na Nie pom11gają krwawe rozprawy kierul).ku południa, nie zwraca 29 go lipca~Danila Łurc zen ko wa 
twarzy Molocha ka}'italistycznego, z powstańoami i spiskowcami, nie. wielkiej uwagi na Dienikina, roz li Jana Buliny, oekartonych o kra· 
który od. wewn~trz aa jut pod.zin- pomagają brednie o bolazewikaob, paczliwym natarciem wziął Ust- dzież; Lebiediewa - o prraestępPtwo 
rawione płua przez aik.roby rewo któnJ, według <ilyberyjskiej prasy Cylmt}, lioz~c na połączenie z Ar-I podczas pełnienia obozwhri.ków, 
lucji. · burtuazyjnej, . zaprowadzili wolną changielskiem, skąd spodziewał .się 

Podłtś&, zwyrodnienie ~ . wśeiek miłośt, przyozem. uozeiwe kobiety drogą k~ótszą i pew?-iejszr1. t~an-1 
łoió iuri•azji, wynika z JiJ rozpa- zmuszon" są do merządu, o rozstrzc- $portowa~ zasoby WOJenn , Jakteby 

01y. Wieiekłego psa, który jadem laniu Trockiego przez Lenina za koalicja oddała do jego rozporzą
awym ntrun tyti• apołeczne, na- ttindencje monarchiczne. Nawet ko- dzenia. . 
leży eujthlej &obić. zaoy-kałmycy ścierpieć nie mogą , J0dnak Czerwona Armija, jak 

7';klm jt1t uauzel:u dzii zadanie traktowania ici jak bydląt i ci taran stalowy runęła na bandy Koł-
tpro!eiarjat•. bunbją 8lę przeciwk' swemu ata czaka, złamała je i wali bez wyt-

z ZAGRANICY. 

Związek Spartakusa o umowie 
pokojowej. L Zbiniewicz manowi Kałmykowowi. („Sibirskaja chnienia w · uciekające w popłochu 

__ ~Jłń" 2/IV) , bandy carika Cźałdońskiego. Komuniści niemieooy opublik:owa-
Wen~trzny bezład w Kołozak.o- Wniwecz obrócone plany Denlki- li niedawno "Dyrektywy 0 pokoju" , 

Chyblone zamysły. wji i:i-ie do opisani• •. Nietylko gu- "!la, ro~~iały się_ · ~antastyczne pro: w których proponują prowadzenie 
\ 

1 bernJe, ale nawet wasta :wypus~- Jekty hg1 burżullzj1, która w ,krwi czynnej rewolucyjnej polityki, w 
-- lozają własne papierki kredytowe. ehoiała zatopić oazę socjalistyoznq. OE-lu osiągnięcia zwycięstwa dykta · 

Terytorj••, jakie 10.łie ." ła~ld iOeny r~aną do .rozmiarów> o. jakich Ni~?łąo~yły sit} wra~e siły . w tnry proletarjatu. 
pajaców uzrediłki eag1 Z&Jl\ł ue· 'my pojęcia Jeszoz0 me mamy, Sarat ie, Jak przypus'tłOzać śmiał 'Wyzwolenia osiiJignąć można je· 
pacz oaraki Iołczak, uził fik:crjnie naprz. cena na po~oik we Włady- Denik n. dynie drogą rewolucji międzynaro-
ui tylko doi ultźy. wostoku 300 rb., mieszkanie z 5 Wy~ągni~tą na półnoo do wnj&k ko- dowej, przez stworzenie {)zerwon0j 

Poaljaa już •dzielaJcb. paaów: u pokoi - 15,000 rb. miesi~cznie. alicji rękę odepchnął pewnym ruchem A.rmji i połączenie Rię z Sowiecki~ 
Czyeie lleaionowa, aa Władywo•- Koleje ledwo poruszają się, pociągi czerwonoarmista, obalając Kolczaka, mi Rosją i Węgrami. 
to u i cliarbiaie-Cht'1'W'&ta, - na stojlł na stacjach stale ~o 4·6 go- rozw·iałf się sny wsteczników o re o warunkach pokojowych, po-
C mbarowaku - Kamyk.owa. Zhyt dzin, przepełnione 11.trasznie, pasa- stauraoji earatu. . dyktowanych przez Koalicję, po-
dawno konkunjft ei aiepacz• po· Mr-0wie po dni kilka oczekują, Lańcneh, okalająoy- ' Republikę wiedziano że one duszą rewolucję 
m.iędly sob,. z,adni w jodnej tr.l· często nadaremnie, by dostać. si~ Sowietów, .Pą~ł. . . . robotnicz~. sprzedajq proletarjat 
ko aprawi• - wa&lki z rew~ht<lJC\ do t~waro~ego o~oćby wagn~u ~Y.tąźmy siły, by śm10lPJ, potą- niemieclr1 rodzimej i obcej buril!l: „ 
proletarjaoką, pozatym płatają M· gdyż. mne me kursują wogóle. Zw1f}- ~DieJ .uderzyć . na. pozostałe &amo zji, grożą zupełną ,zgubą 1roletarja

tl• ficl• un&jąt rz"d.y w1pt>łzawod- k.szaJą napływ pa~a~~rów speknlan- istne Jego _ogniwa. . ta1 i drobnomieszczaństwa, i prowa
nii:.6w lub .1.it-'{f zal~ll:M!.oi <id ro" e1,. któny masami . Jeż~żą ~a poł~- . Prolet 1r;usz Zaoliodu sżturmować dzą do zupełnej ruiuy przemysłu. 
:.:katów pl'M•Jłanytb im od panów dnie, skąd spod~iewaJą się przy- Już pnozyna wrogów. , Następnie w „DJ.rektywaoh" czy-
icll, a•rluazji zao"kod11.ioenropej1ikiej wieźć ~owary.. , . Cz~s uwoln_ić ~i~ od _ok.6w pi~r- tamy:· 
lab ji&poń.akiej. / . „ W w1ekszośot wypadko_w, myląc s1~ wszeJ na kuli z1emsk.l~J Repub11_oe „Pe J pisanię pbkoju doprowadzi 

Wi•pgodnie z poleceni~m1 ~apo~Ji w racbubact•, p::>wraoaJą z pustem1 Radl c.zas, by w~zy~tkie ludy, J~ k.raj do zupełnej tuiny ekonomi·· 
~atrqtnje i crabi btzkarme S1e- ręk0ma. A wszak: na Kołezska oząoe megdyś pod JaJ'.zme~ ouatu cznej, ruiny ba.nulu i przemysłu, u-
Jnicn.ew ira:uporty aaunł•ji, tow&· zwróconą ma uwagę oala kontrre· złączyły sią w nowym nstroJu. tiiemożHwi gospodarke rolną, spo· 

ńw, wyayłane przez koalicje dla wolucja rosrjska i wsze~hśw)atowa. Zdzisław Szeryński. woduje kryzys finam1owy, bo trzeba 
lrelozaka niewmia wydany prz~z Oto Dienii:.ln, Guczkow 1 lnm kontr- będzie płaoić daninę zwyciąź.:om i 
carik.a oz'.tdonów rtv:kaz o der;erte- rewolucjoniści południowej Wandei, prooenty kapitałowi wewnętrznemu 
rHI. i wydaj• 1wój rozkaz, w któ- atwierdzając swe położenie b~z WJi· K • k za dtugi wojenne". 
rJm ld.nóie ·1ebowil\Hje do cb•łu- ścia, jedynie 11a Kołozak&,liozą w roni a ' c . d „ . K d . 
gi wojak japofui:.iei.. zamysłach swych. · • O SIQ ZIB)e W ana Zie. 

Wtzi•IDJ Kołnak roz"raja woj- Na i:.oalioje jut nie liczą, bo Na szpaltach gazety „Temps", 
ska leanec• paaa na Ch1'arow1k• Dienikin w Iistacli (przej~tyo.h ?d - - Miński instytut pedagogiczny. znajdujemy cały e&ereg depesz o 
_ Sieaitnowa KallitJi:.Olłat nawet emiaarjusza kontrrewoluoJomstow Prayjmowane są z 1pisy d1 1 mińskie ruohti robotuiczvm w Kanadzie i 

prsn Kolonka uzn&nłfO za wi~tej jenerała Gryezvna„~łmaz_owa, patr: go instytutu pedagogicznego Dll rok Ameryce. . ' 
uit praw•~o. „ Wiadomoiói Wszechrosyjskiego Ko• 1919-20. Do instytutu pn;yjmowa- Korespondent z Winnioig donosi, 

Peut.ya, bnyaiaj~o z pomocy mitetu Wykonawczego" ~ 152) ni s- wszyFiCJ bez różnicy płci, z że· taroia pcmiędzy komitetem oby-
Japł1lji. v.n,dsa lltmionow swemu pisze: ,.. wybztałceniem odpowiadajl\'JJ!Jl nie watelskim i leaderami strajk.ująoycb 
ournoaeeinHm.11 przyjacielowi ~a- „Sojusznicy ni1dług~ pow~órzą mni':'j, niż średniemu i prak.tyką wciąż się zaostrzają. Wlllzvstkifl \n-
wały n.a tury ekoHaicznej. Sprzt znane nam cuda żye1a ro3yJSkie- pedagogiczną nie mniej, n iż dwu- stytuoje społeczne ' rozpO(·le y już 
daje japońakit towary loi:tiowe po go", letnią. Osobt, których wykształce praoować, di:iąlti łamistrajkom, ii 

oeaatll. tłłjttz.nit, jak u syberyj · Wit}c, skoro rewolucja zwyciężaó nie nie ódpowiada średniemu, p. ma- tylkn tramwąjowy rocb wstrzy· 
skie stoHakl Ii1lde:k, podrywając poozyna w krajach koalicji, skoro ją 'natomiast piącioletnlą praktyką many. 
aut.lrył•t Iołezaka wir6d drobM · widzi już 3Wl\ przegraną, Dienikin pedagogiczną, lub nie posiadające łtzą.d przedstawił ultitllattim poli· 
mie1101ailttwa 1yieryj1ki•,•· zwrata oczy do swego konkurent& dwuletniej praktyki, a wykształce- cji: albo poliojanoi podpiRzą umowę, 

TU.ie te pa1.•j~ atonaki 11 ty- ił waclto<h, iotów go uznać za nie ich odpowiada średniemu, przyj· że nie będą strajkować albo podQdzą 
plo111atJCllllł~ a's lt"rji. Jt&Jto· nrti'o wo,lza, bo~ znikl\łil juł pomo- mowane SI\ jako rzeozywiśoi słuoha- się do dymisji. 
caepit tały jej obs1ar, zaj,iy jest łJ aię nie spodziewa. cze instytutu po zdaniu ocwowied- G1 Upłł ewakuowanych z Francji 
płominiem plłwatuia przeciwko Wpraw.ćh:i~ Kołozak został uzna- nich egzaminów. , żołnierzy, popierająca strajkujących, 

„ 
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wstała wyląazona ze spisu wetera
nów wielkiej wojny. Wię!szość Mł· 
niPrzy jest pr ·eciw strajko~i. . 

Gazet" robotnicza donosi, te li
cz.ba strajkujących, pomim? wszystk~, 
stale wzrasta i proponuJe robo~m· 
11:om wstąpić do .Jedynego Wiel
kiego Związku", któ~y. w trr. 
dnia.eh wysłał pozdrowrnn~a .Ros~J · 
skiej ·Republice Rad i mem10ckun 
spart~lrnsuwcom . 

Gazeta oświadcza, że obecny rząd 
w Kanadzk jest beznadziejnie głu 

L o 

Ż hi • · I ników, na którym postanowiono ałosna Stor)a O wago-1przystąpić do pracy. 
· · Ruch jeszcze nie jest normalny, 

h Od , k w~kutek przyczyn 1eohnir.znyoh, nac z ans a.. wyni~ających z powodu dłuższego 

1. G d a ń s k u. 
A.li right! Już się w ~rcie gdańskim moc wagoDów 

To dopiero się polakom rozradauje dusza, 1.. 

Hdy wyłaiujemy dla nich, co na statku gośoi: 
Mąkę, kaszę, buty, sk6ry w poważnej ilości. 

zastoju. 
Zaburzenia we Włoszech. 
NAUEN. W miastach przemysło· 

wyoh Wloob zaburzeni!\ trwaj14. We 
rusza, Florencji znowu zaszły k.rwawe 

starcia z wojskami rząaowemi. Są 
ranni i zabici. 

1Ji że niema sensu wybierać no ·v, li W W · 
Jedyna droga do wyzwol~nia - to • a r S Z a W I e. Z Czerwonego 

frontu. 
rewolucja. Ludność ośw1adcza, ie - Uspokóicie si~, ścichnijcie, kochani lndziska, 
wszystko to jest nas~ępstwem ~ego, Mąka, kasza jest już w drodze! Szcz~ścia chwila blizkal 
że bolszewicy weszli do komitetu Zaraz jadło na was spadnie niby z nieba dt szcze •. 
strajkowego. . .A. tymczasem marsz do domów, bo nie przyszło Jeszcze! N f i 

W innych miastach Zachodu straJ- a 08SZJm rDOC 8. 
kujący nifl wzbudzają widkich sym·1 Ili. W tydzien' potem. 22 lipca, 17 godz. 
patji, opróc?o miasta Edmont_on~. I W kierunku na Postawy nasz~ 
Akcji:\ główna ma miejsce w Wmm·, -- O najdroiszy zawiadowool Usłysz głodnych krzyki, wywiady. 
cigu, na które są iwrócone oczy\. Powiedz nam, gdzie są wĄgony z jadłem ,z Ameryki? _ W kierunku na Wilejk~ usze 
wszystkich. Spojrzyj n& nai.! z niedojadań. obod7.i.my bez siły.„ oddziały oo hitwie zajęły linję wsi, 

Z Toronto, inny k.ore:-;pondent _ Gdzie wagony? Nie wiem tego! G hieś się zagubiły. Brussy, Bonda, Rusaki, Morgi, Kom· 
„Temps'a" donosi, Ol) nastQp je: e:!;yna, Niwki, Gorki Jerohi, Su-

Naczelnik policji tajnej. w:ro~o~ IV W · i f · · „ toki. 
to oświadllZa, że "' mieście lStlile]ił • mm S er;um aprOWIZaGJI, W kierunku na >fołodeczno O· 

trzy organizaoje bolszewi~kie, . któ- 1 _ Co u dJabła? Ciy to jaka intryga szatańsh? gień karabinowy i wywiady obu 
re pr11,.wa~zą propagandQ I popiera i Gd2ie podziały się wagony z produktami a Gdańskł1 stron. 
ją ru"h strajkowy. 90 proc. t:złon I Może w koszu są? Pod stołem wyprawiają harce? 21 lipca nieprzyjaoiel ostrzeliwał 
kóv:r tych oi:ganizaoji przypada na, Może w piecu, albo te pod podłogą w szparce? ogJti~m artyleryjskim most c;koło 
on hozi ~mców, a z niob 75 proc: 1 m. Rad szkowiczF. Nasz samolot o· 

stanowią rosjanie. Nie w.cl1 odzą ODI I V. w wydz1'ale zaopatry an' I • strzeli wał z kulomiotu st eję Molo-
do komitetów strajkow1 eh„ leJf I 

1 
decmo i z~zucił bomby w depo z 

działają na zewnątrz,_, siejąc . wsz~- Tam do licha! Coraz więcej w mieście jest ogonów. I parowmam1. 
iZie nasiona rewolucji. Takież or-: A. nam z Gdaiiska gdzieś znilmęło kilkaset wagonów. • W kierunku na Nowogródek ' 
ganizacje są: w Wankuwerze, Wl-, Gdzież są one? Czyżor w pace od asenizacji, iipoa o g. 12 nieprzyjaciel pod 
ktorj l i \\in nici gu. Albo w piecu? Lub ua piecu? Czf w ~analizacji? słoną ognia autyleryjskiego i a 

W Toronto strajkuje obecnie 9000 I bi nowego n cierał na m. Iwie.nit 

robotników. , VI T d · · · f b b' lecz naszytD ogniem został odparty. 
K.orespondeflt z Ottawy donosi, I am, D Zie Się m eres o ra la. Pozostała odcinki bez zmian. 

że premjt:r Nor„is, na wiecu był I Zaś tvm~zasem ten. 00 w mieście Jest paskarzy chlubą, 22 lipca, 20 godz. 
spotkany okrzykami: "Do dymiiji". Wyjął pełny P'If;i!nres i podsypał grubo! W kierunku na Wilejkę 22 lipca 
Norris zakomunikował, że on nie I Komu sypnął ów wojenny p1tsk rski l da1;u? c. g. 4 nieprzyjaciel ostrzeliwał 
poda aiQ do dymisji, lecz d?łoży On wie komu! za 00 sypnął? On wie rów ież, za oo! wsie Podbferezie i Niwki. 
wszelkich starań, by polep::izyc po . W kierunku na Turowo 20 lipca 
łote:i.ie robotników. Po zakończeni u 1 _ _____ nasze oddziały zajęły m. Piererow 
jego przemówienia 7ebrani raz Je · -----· · ·- ---· o 8 wiorst na połud.-wscbód od 
: zeza zażądali, aby podał się do Przeciw sobie. , sfer oficjalnyołl, delegacji:. amerr- Turowa. 
dymh1ji. Zebrani postanowili pójść KURSK. Denikin wydał rozkaz kańska żą_d~ prędszego. n11.znaczema 22 lipca, 24 godz. 
l\Szajutrz do Norrisa i zmusić go, 0 mobilizacji wszystkich zdolnych przedstaw1~1~h tło m1~d:ynarod.o· W kierunku na Wilejkę nasze 
do dania ostatecznej odp~wiedzi. do noszenia broni dla walki z wych kom1sJ1. Postępowanie s~nat~ oddziały po bitwie zajQli w. Mia. 

· O • bolszewikami. Po tym rozkazie uu- w sto~unku do umow~ ~o~OJO'f'OJ dziol i Zaki. 
Ruch strajkowy w an1i. zał się rozkaz o rekwizycji i mo- stwarza yewne zatrudniema 1 wręoz Na pozostałych odclnkaoh frontu 

. , d · szkodzi interesom \meryki, szoze· arm;'i bez zmian Politiken" donosi żer >botn1cy fa· nopola panstwowym na uro zaJ ól . k t·· L' . N dó 23 l1"pca', 14 godz. 
" ' · t R k t oł ły g me w wes Jl 1g1 aro w. 

bryk maszynowych i innych gałęzi ego!'oc~ny. oz _azy 0 wyw a Francja, AnglJa i inne państwa W kierunku na Wilejkę zajęli-
przemysłu maJązamiar ogłosić strajk 

1 

oburzeme ludności. posiarają liczny personel, który śmy wsie; Łuży, Wielkie W~zły, 
powsyec~ny z tądanlem 8·io godzin Wykryci~ spisku kontrrewo- przygotawia organizację. Ligi, wo· Jezżoncy. Tatuf. Soie,wier::.ki. Nasze 
nego d.ma roboc.zego. . lucyjnego. - bee tego z amerykańskiego punktu natarcie o1b;wa si~ porl sil ym 

Strajk ~co.tn1ków P
0
.rtu vr Ko I KlJOW. W C' rrson.iu wyk.ryt widzenfo, nieobecność ich pr;-;edste.- ogąit:m nieprzyjacielskim. W rejo

penbadze 1 llll)lrtórych. Jeszcze Jor· l kontr:-ewolucyjn:y i;pisek wojenny, wicieli ujemnie wpłynie na poitt1- nie wsi Horodiłowiozy nasz Wf\ ied 
t~ch tr~a .. Pertraktacje z prze idą na czele którego stał wojenny in· kę międzynarodową. Stanie się to natknął się a łańcuch tyraljerki 
b1orcam1 nie dają żadnych rezulta· struktor Jedakow. ~resztowano bardziej widocz:"tym, gd,Y po ratyti- nieprzyjaciela i zmuszony był ich 
tów. Wogóle, jak.donosi „et•litiken", sze!'eg oficerów armJi carskiej: Do- kacji pokoju gdy kvmlBJe rozpoczną ogniem do cofnięcia się. 
strajkuje ok.urn 1--0 tysięcy lodzi. lina, Obryteuko, Ruzankowskiego i I działt1ć "nergic?.niej. W kierunku na Mołodeczno na-

in. Spiskuwscv dostawali pieniądze od Udzi"ł Ameryki w przygotowaw- sza artylerja ostrzeliwuje nieprzy -

0 E Esz E. Dentkina. Mieli przyg.otować po-, cz;ej organizacji Ligi Narodów, kt'Ó- jcuiela za Radoszkowiozami. Nie
Wiltanie. Projektowany był areszt ra ma zmienić bieg historji, jest przyjaciel na tym odc~nku dwa ra
Komitetu Wykonawcze~o. · Przygo~ najżywotaiejsZI\ kwestję dla Am.:l- zy nacierał, lecz został · odpRrty. 
towany był samochód dla wy;ła- -ryki. . Nbprzyjaciel cały czas prowadzi 

Władza Rad we Włoszech. nia delegacji do czołowych _ oddzia-
1 

• Ruch kolejowy. uporczywe kontrataki, ·1rtóre nasze 
NAUEN. w południowej ; śrotł- łów białej a~mj~ oc~otniczeJ. , N.A.UEN. Od wtorirn w Berli~ie odd~iały pomyślnie odpie~aj~. Na 

kowe części Włoch ogłoszoną zo~ AJI1erykame I Liga Narodow. r11.ch kolejowy wznowiono. W pon1e· odcrn.k.u Dub1·owo nieprzyJa1J1eJ na-
, stała władza Rad Robotniczych. LJON. Pomimo oporu wyższych działek odbyło się zebranie pracow- clerał, lecz został odparty. 
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Silny ogień kul )miotowy i ka· dowcipnym.„ szwindl m: w razie' Uwzględniając·. wif)ksze szkody partji. A obec·na dwulicowa polity-

rablnowy z obu. stron. Około go~z. kalel'twa robotnika zaasekurowane i str~ty p >niesione. w ~rninio flwia- k~ tej partji w i?tnsnnku d~ robot: 
18 pod osłollą ogni artyleryjs.1ue-1g(), -wynagradzał go za krzywdą ~'!e~ przl'z Fr!1IlCJQ, Anglicy ustą- nrnzego ruohu w Pol~oe, Jc>J w:o~1 
go nieprzyjaciel zmusił nasze od- wyrządioną nie fabrykant, lecz to- p1h JeJ łaskllWie 60-75 proc. K 1- stosu nek. do robotornzo - włośc1an-
działy nieoo siQ cofnąć. . . warzystwo ~bezp~ecze!1· . ~ . lo_nji afrykańskich, zrabowanych skiej Ro~ji, bezwsty.tina ~p:z~~aj-

'z2 lipca 0 godz. 16 nieprzyJllCiel Za przenie:iienia teJ odpow1eaz1al- Niemcom. n iść wobec burżuaz.11 p.olslueJ 1 1m 
zajął m Raków. ności z przedsiąbiorcy na tow. ase-1 Kamerun i Togo-liczą p') 2 3 perjahzmu koalicji (Francji,.Anglji 

w kiorunku na Nowogródek kuracyjne płaoił - dodajmy - sam miljony mieszkańców i' p:ic;iaditją Ami;ryki).-zmuszł\ mn10 do oh rnd· 
nieprzyjar.iel atakował !wieniec, robotnik:. dobre porty i koleje, pobudowane czenia publicirue, iż n e mam dziś 
lecz atak został odpatty. . „W. sfe~ac~. kiero.wn.ir.zrch repu· przez Niemców. . nic wspólnego~ z ~· P. ::>. frak<'Jl 

0 godz. 19, nieprzyjaciel z Jl:\ł hukuosyJsk1eJ. podn~es1ono wza~man Wart?ś~ Kamer~nu 1 '.l'o~o. N1e~· rew, z partJ_ą sccJalsprzed11.w "f· 
Niesterowioze 1 Bielfoe. sprawę -ą.bezp1ec~a~ia robotmkó_w cy ocen1a3ą na. k1l_kas~t milJ(lrdvw ków, .7. ~1utją, która fa_ktytznie 

23 lipca 18 godz. emeryturą, pq doJ~c1u d0 lat 60·ólU I marek, a mo~e i WlQC€J. zd1·adz1ła JUi n1e1t.dnokr 1tn1e prole 
W kierunku.' na Wilf:ljkę zająli· l~b też w .razie wcz~ś·1iejszt>j je.go ~raoąc je, .Nietncy, prz~stają hy~ tarjat polski.„Wstc:ayu1~ d~ .i.omnn~-

śmy- Nowy i Stary Miadziol, Bała- mezdolnoś01 do pracy. pan1twem t11hiyi11 KolunJalnym 1 stycznej ParLjl Roli1.tntozAJ Polski. 
y • URtinowicze i Osowicze. Ubezpiecz~nla te wi,iz kM nie b~- zbywają ~ią floty h.i.ndloWLj jako JodnocześniA wzy ~ rn wszystk.i..ih 

sz 0 odz 23 zajęliśmy: m. Rero;>;ki, dą już opierane htwo e1 ę domy już--fok im nie potrzebnej. . .dawnych moich towarq:izy robot 
Wlsz:nie~cze, Lejgowo .i folwark ślić na szalbierstwach akojon_nr;u· Niemcy' ty~ ~ot~liwiej od~zuJą ~ików, którzy dotąd jeszcz~~aJclu 
Nowosiołki 

1 
szów, lecz na za~adach sprawJE:fU.1 •straty kolonJI, ze J~dnoozt>śu1e w' Ją się pod wpływem frak1..Jl rnwu 

W kier~nkn m Nowogródek co-. w ości i zarz[\d2'.'lne przez 'samych Europie zrnnsz.rne ~I\ zwr,óci6 ol I ucyj n1 j (wła~0i wie kon t•·rewolucyj· 
fnęliśmy się od ~. Kamie·\ i w.1 robotników z11.int'3resowanych. brzymie obszary zie ni Fraru:ji ·i nej),-abv_ <ltrząsnęli io, zrozumiel.i. 
Nalibok. Afryka a francusl<i wąż-dła- Pohcei. W. _ ż~ _dla śwudorc.ego robotn1~a <lzt: 

23 lipca, 2 godz.r wiciel stsJ, p'>~uzas tak: zaostrzont-J walki 
w kierunku na Mrłodeczno za· • kla~o.weJ .. kiedy dla klPsy robotni 

j liśmy m. Sosenka. w kierunku Olbrzymil1 wi~k.szo ć kolonj1 za· czPJ i»'t Ja•mym, • że nal1 ży: albo 
n~ Nowogródek w rejonie Iwieniec mQrskich należy, jak. wiad'.lmo, do L" t k • W'.llozyć )Ve wspolnych sze.regaott 
Walna trwa bitwa .. Rezultaty nie- b.rłocinej Anglj1. D1„ć jPst .z nkh 18 Z raJU. ~1e:dzynaroiowe..;o pro1.1. _rJatu pr~e· 
wiadome. wym~enić: . In~je w„ohodnfo, A.u- c1w ~1Qdzynarodow?mo 1„nperJ~hz· 

Na ozostałych odcinltacb frontu stralJę, _Eg-t~t _1 Tran.\\ ~1. ')zanowni Towarzysze! . mow1, nlbo też zg~nqć po1 .ego 
a -i ~ez zmian. Drugie miejsc~ zaJIDUJ po~ tym~ Uprjlszam Was o podanie d krwawym ob1rnbmn-powtarzam, dla 

rmJ względem Fra'lO'JB, trzecie zas Ui~n- <lomośol puolicznej co uasttiouje: rnhot1Jika .: rewolacjoni.,tv mieJsce 
ły przed wojną Niemcy; zri>sztą od Byłem członkiem P. P. S. frak· tylko w Jerlynej prolet!lrj ckieJ ko 
nied wna. cji rewoh1oyjnej od 190G r. Miua. rnu ni tycznej Pai tji, która rowa· 

Zwycięscy im pe i liści, francuscy za sobą 4: lat lmtorg! i zp.s~ania: d.i:i robotników Polski w śe1 1 ·; 110 

i 1mgiel::cy, w diicrajq ob. e, Nie jest.Pm więc nowym od 917 rJ- liaaruośm z pr1letarJatem m ~dzy
jak wiemy, Niemcom ich łupy za- ku rew llucjonist(\. I nuodowym do walkt z barlu 7.ją. i 

• oceanowe i diielą je „zgodni&" Zachowanie sir~ frak(lji rewolu- iimperjalizmem o dyktrtJrQ, o hez 
Ub Lpieczenia robotnikow pomi~dzy siebie. cyjnej P. P •. S. w czasit> wo ny, aj względ .e pa 1owanie µroleta„J"tu, 

a spekulacja. Poza ziemią, za.brani;\ niedawno zwlaszr,za w ozaąie rBwolucji w Ro· o W' ~r.>wad~enif:\ s:icjalistycznego u-
Władze rubotnioze republiki re Chinom i wytlr tą Niemcom W sji, otworzyło mi oe:&y na fałtizywy 'stroj'o.. 

syjski&j liłlwidujq interesy t\r~y- r 1 1914 ?rzez JapończJkówi -głó w stosunku do · wall{i kla~owej, 1 Robc)tuik µ Za łę.bia J)ą 1rows.1rle 
speknlaayjn}cb towar~etw nbezpie wne, najprzejni J ze, kolonje r.io- kontrrewolucyjn;. antirobotniciy go 
czeń od „nioeiczęśliwych wypad ów", mieckie skumał; w Afryr:-e: charakter tsj ;;ocjałpAtrjot)'l'ZneJ 
boć najwi~kszym wypadkiem nie- Kam<mm i T go. ,Nie tl to wpra.w-1 
szczęśliwym jest samo właśnie ist· dzie ziemie tak bo~ te, Jak .w1ę· 
nienie tych tow!lrzystw aseka'acyi· k9zość . kolonji francuskich i a'l j 

Palkaj. 

nyoh, opartych na bezczeln1 m wy- gielskiob, dawały wszak~e 
zysku łotrowskim, dbająnych jeno o kapitałowi ni Itlieol::iema zyski I 
interesy swych akcjonarjnszów, ka· I miljerdowe, rstarczaJąc im moo 
pitaUstów, którym te~ tłuste połcie. rótnych suro ców i nabywając od 
smarov;ały dotąd niMstannie. I nich wszelkie fabrykaty w ogromnej 

W ro:syjskim przemyśle fabry- I ilości. 

-. 

' • tiul jeszcze itanalja burżuazyjna w Polsce! 
o-c: vm takte „nbezpiec.zania robotni- f Kolonje te, Ententa, a raczej NiedaleMm jest j dnak dLień zapłaty za zbrodnie wyly· 

1aczy. ków od nleszcz~śliwych wypadków"- EraMja i A.nglja, WJdarły ohecme ski 
jak to piflknie nazywano za bło· Niemcom 61) -80 proc. zabierze ich 
gich czasów cai.:skioh i Kiereń$k.ie· Francja, resztę Anglja. 

Trzeba przygoto.wac szeregi proletarj·Jszy, organizatorow siły 
oręinej, którzy do zw:v.c-.~ twa masy p prowadz . 

go,-były ~ardzo roz wwszeoh~ian~: I Przy \'łMzozaj4c . so~i~ . wiQkS7.CŚ~ 
robotnikowi, obałamuconemu 1 me' znaczną obsz11rn mPm1eckrnh kol()• 
uświadom i onemu, zdawało się, te! nji afrykańsk.ioh, Francja stl\je uią 
„asekura ta" 1apewni mu kaw.a· odtą ~ de facto pani:.\ nieomal całej 
lek chleba w razie kal!ilctwa. Przed- Afryki. 
etęb10roy, fabryk&nm, i ich pnohoł Do Francji nale~q. ód w. XVIII 
kowie usilnie te „ubezpieczania" ,przypomnijmy to sobie-w północnej 
protegowali, we własnym, ma się Afryce~ .A.lgicija, Tunis i od l~ 
rozurnieó, interesie. kilku Marokko. 

Trzeba wiedzieć, ~e dla zamydle- Wydzierając obecnie Niemcom: 
nia oczu ro'botnikom, bezecnie wy- Kamerun i Tago, w środkowej i 
zyskiwanycb, przed dziesięcin laty południowej A.fryce, imperjsli"ci 
rzucił im rząd Mikołaja Krwawego francuscy stajq się panami trzech • 
ochłapy w postąci nowelli prawnej, c~wartyob tej części świata. R."'szta 
kl órej mocą robotnik mógł pan.a I jej będde --dodajmy-w poajadaniu 
fabrykanta zmusić sądownie do za· anglików: .Egipt, Transwaal, kraj 
płacenia mu si.kód i strat w razie Boerów (Buró~), w ła ;iony n~eda
okaleczenia go przy rracy. wno świetną rewolucją przeciwko 

Otół, owe .nbezpieczenif1" b ł. 'lWYin gnębicielom, i t. d, 

' 
ł • 

r10"'• oo P. l ~j J)nkarnl $(~'111łeclJf.lJ f'ul łl'ftlj ~ !ll'U"ł 

Wst pujc1e 1, zeto na Polskie Kursy Czerwonych Dowódców. 
Przyjuh.J\Vani s4 komuniści: członkowie partjt; kandy-Oac1 1 uu1:1 

jestrow~ni sympatycy lub osoby posiadająoe rekomenda0je u11naJmn · eJ 
dw.ich znanych komunistó (z~· w ·kazaniem organiiaoJi i M .en bile 
tów członkows&::·ibJ. Wsuwujqcy umieć powinni bi~gl czytać i "iS!\C' 
po polsku j po rosyjsku, znać Qztery' działania arytmetycznEI Ci przn 
mowani b~dą na kurs przygotowawczy. 

Na kurs specjalny przyjmowani są towanysze. pos_iudający 4 o 
k.łasowe wyks~tałoenie. 

Pierwszy zastęp Czerwonych dowódców już 'opuszcza kursy. 
wyrusza na front. · 

Opróżniono miejsca natychmiast powinny być zajęte. 
Spieszcie. by ul(ończyć kursy, nim rewolucja zdusi reaMcję 

polską. 
Ws puJcie oa kursy Czerwonych Dowó'dców. 

Komuni~tyczna grupa Polskich Kursów 
Czerwonych Dowódców. 

h "lir 
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